Dla uczczenia 


Krajowego Zjazdu 
chłopi z woj. łózkiego 


założyli 26 gospodarstw zespołowych 


W ostrej 


Przed sezonem prac roln: 
stały sprowadzone z _ Czechosłowa. 
cji traktory „Zetor 25 K", Rozpro- 

traktorów do PGR-ów 
całej Polski. 


wadzaniem 
| POM-ów na teren 
zajmuje się Techniczna obsługa 
rolnictwa w Komprachcicach 
(woj. opolskie). 


jęciu „traktory na o terenie 
Ru w Komprachcicach. 


NOWE TRAKTORY DLA ROLI | 
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Delegacja 
z Niemiec zach. 
przybyła do. Paryża 


PARYŻ. — Przybyła tu z Niemiec za 
chodnich delegacja działaczy społecz- 
nych — zwolenników pokojowego roz- 


wiązania problemu niemieckiego. W 
skład delegacji wchodzą: pastor Nie- 
moeller, b. burmistrz Muenchen — 


Giadbach - Elfes, przewodniczący ston 
warzyszehia ofiar wojny prof. Heex 
Hermann. 

Delegacja nawiązała kontakt z depu- 
towanymi do parlamentu francuskiego, 
z działaczami społecznymi | związkowy 
mi oraz z przedstawicielami kościoła. 

W środę, staraniem francuskiego ko- 
mitetu dia pokojowego rozwiązania pro 
biemu Niemiec, odbyła się konferencja 
prasowa, na której delegaci odpowiada 
Ii na pytania licznie zgromadzonych 
dziennikarzy. 

Elfes podkreślil, że próby tzw. ninte 
gracji" zachodniej części Niemiec” do 
„wspólnoty europejskiej“ pod kierow- 
nistwom amerykańskim są niebezpiecz- 
ne zarówno dla Niemiec Jak I dla ich 
sąsiadów. 

Amerykańska polityka wcląqania Nić 
miec zachodnich do „armii  europej- 
skiej“ prowadzi do katastrofy. 

Naród niemiecki — stwierdził Elfes 
dąży do utworzenia zjednoczonych. 
lokratycznych, pokój miłujących Nie 

miec, które utrzymywałyby dobre sto- 
sunki ze swymi sąsiadami. 

Pastor Niemoeller poddał ostrej kry: 
tyce projekt utworzenia tzw. „armil 6u- 
ropejsktoj, 

„Pogłębiłoby to—mówił_ Niemoeller— 
rozbicie Niemlec,  obarczyłoby nar: 
niemiecki nowymi ciężarami, zaostrzy- 
loby rozbieżności między wschodem a 
zachodem. 


Koszty okupacji 


wzrosną na żądanie 
mocarstw zachodnich 


BERLIN. — Jak podaje z Bonn agen 
cja ADN, rzecznik wysokiej komisji w 
Niemczech zachodnich zapowiedział, że 
władze okupacyjne mocarstw _ zachod: 
nich wystąpią do rządu bońskiego © 
zwiększenie funduszów na pokrycie ko 
sztów okupacyjnych. 

Oznacza to tym samym zapowiedź o- 
barczenia jeszcze większymi ciężarami 
podatników zachodnio-niemieckich. 

Układ o „armil europejskiej" ustala 
wysokość miesięcznych funduszów na 
pokrycie kosztów okupacyjnych na 200 
— 500 milionów marek. 
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SE W wyniku 


kampanii 
ruch spółdzielczy 


dzielczością 


dem spółdzielców 
rych, odwiedzili 


„Kiedy oko w oko zetknąłem się z za- 
możnością spółdzielców — oświadczył J0- 
zet Fajtrowski — po powrócie do domu 
postanowiłem raz na zawsze zerwać z 
gospodarką indywidualną. Byłem ciem- 
ny, że słuchałem do niedawna bzdurnych 
plotek bogaczy, którzy próbowali mnie 
Na ADMiYm kroka NASAS | ossa- 
ać", 


Gospodarstwo zespołowe założyli 
również chłopi gromady Lipna, pow. 
rawsko-mazowieckiego. Początkowo 
mniej uświadomieni chłopi, dając 
wiarę kłamliwym »lotkom kułaków, 
patrzyli z nieufnością na działalność 
miejscowego komitetu założyciel- 
skiego. , 

Ale gdy „członkowie komitetu 
wzmogli swą pracę uświadamiającą 
wśród szerokiej rzeszy gospodarzy 
indywidualnych, zdecydowali się 
przystąpić do organizowanej spół- 
dzielni. 

W wyniku usilnej pracy politycz- 


1 

powstają nowe spółdzielnie . 
5 wzmożonej 
miającej, rozwijanej przez aktywistów chłopskich w 


przygotowawczej 
Spółdzielczości Produkcyjnej w woj. łódzkim, 


swoich rodzin i żyć tak, jak 
zespołowych, w stale rosnącym dostatku. 


Tena.20 gr 


PIĄTEK, 20 LUTEGO 1953 


ułakiem 


pracy polityczno-uświada- 
Zjazdu 
gdzie 
rozwijał się dotychczas powoli, za- 


do Krajowego 


interesowanie malo- i średniorolnych chłopów spół- 
wyraźnie wzrosło. 
zorganizowanie w tym województwie w pierwszej po- 
łowie lutego 26 nowych spółdzielni produkcyjnych. 

+ M. in. zorganizowało spółd: 
madzie Szynkielew. pow. 
chłopi małorolni, zaś wielu z 
frowski. Kazimierz Grabarz i Władysław Pościk, nie 
posiadają własnych koni Postańowili oni za przykła- 
w Opiesinie. pow. sieradzkiego, kto- | 
w czasie wycieczki, 


Dowodem tego jest 


lnie 22 chłopow w gro- 
łaskiego. Są to przewaznie 
h, jak np. Jozef Faj- 


poprawić byt 
członkowie gospodarstw 


no-uświadamiającej członków komi- 
tetu 13 mężczyzn i kobiet ze w: 
Lipna podpisało ostatnio statut spół 
dzielni produkcyjńej. Postanowił: 
oni, że ich gospodarstwo zespołowe 
powstałe w okresie kampanii przy- 
gotowawczej do Krajowego Zjazdu 
nosić będzie miano „I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produkcyj- 
nej". 

"TRANSMISJA RADIOWA 

Z I KRAJOWEGO ZJAZDU 

SPÓŁDZIELCZOŚCI 


Polskie Radio nada sprawozdanie 
dżwiękowe z | Krajowego Zjazdu Spół. 
dzielczości Produkcyjnej w Warszawie, 
w sobotę, dnia 21 lutego o godz. 18. 
w programie I | o godz. 19.30 w pro- 
gramie il. 

W niedzielę, dnia 22 lutego, o godz. 
14.05 w programie | | o godz. 16.10 w 


programie Il. 
W. poniedziałek, 23 lutego, o godz. 
11.45 w programie |. 


XI Plenum CRZZ 


Zadania Zw. Zawodowych 


w czwartym roku planu 6-letniego 


WARSZAWA. — Czwarty rok planu 6-letniego — nowy waż- 
ny etap budownictwa socjalizmu w Polsce stawia poważne, od- 


powiedziane zadania przed 


niu tych zadań į ustaleniu dróg ich realizacji 


XI plenum Centralnej Rady 
17 i 18 bm. w Warszawie. 


Referat o zadaniach związków za- 
wodowych w czwartym roku sześ- 


ód |ciolatki wygłosił przewodniczący 


CRZZ, Wiktor Kłosiewicz. 
Po naświetleniu uzyskanych w 


ub, roku osiągnięć gospodarczych, 
a następnie — po przedstawieniu 
głównych niewykonania 


przyczyn 
zadań planu 1952 roku, przewodni- 
czący ĆRZZ ukazał na tym tle po- 
ważne braki związków zawodowych 
w mobilizowaniu szerokich mas do 
walki o realizację planów, w stwo- 
rzeniu załogom jak najlepszych wa- 
runków dla skutecznego prowadze- 
nia tej walki. 


Przewodniczący CRZZ omówił 
przy tym środki, których zastosowa 
nie jest niezbędne, by w czwartym 
roku planu 6-letniego związki zawo 
dowe wypełniły zadania, jakie sta- 
wia przed nimi partia, W zakończe- 
niu swego referatu mówca stwier- 
dził; 


LONDYN. Minister Unite 


spraw wewnętrznych Max- rei, że trzej żołnierze am 


przystąpie do _ strajku. 
Spośród 37.500 robotników 


za natychmiastowym przy- 
stąpieniem do strajku gło- 
sowało 31.840 metalowców, 
tj. 93,5 proc. 

* 


RZYM. W środę ro- 
botnicy przemysłu obu- 
wianeqo w całych Wio- 
szech strajkowali przez 
ztery godziny, domaqaiac 
się poprawy warunków 
bytu, 


well Fyfe stwierdził w rykańscy zostali zabic: 

czwartek na posiedzeniu pięciu odniosło rany +... .. 

Izby amip, że niedawna wskutek omyłkowego RZYM. — Rozłam w tło- 
katastrofálna powódź na zbombardowania | POZYCJI nię Włoskiej Partii Socjal- 
wybrzeżach Wielkiej Bry- wojsk amerykańskich _w demokratycznej pogłębia 
tanii spowodowała szkody Korei przez lotnictwo USA. się nadal. Dziennik „Avan 
materialne na sumę 40—50 F98 ti? podaje, że 20 czoło- 
milionów funtów szterlin- BERLIN. — Metalowcy w wych działaczy sekcji par 
GOW Berlinie zachodnim, którzy tii socjaldemokratycznej w 


+. + » 
NOWY JORK. — Agencja ków bytu, 


walczą o poprawę warun- mieście Mantua postanowi- 


postanowili ło wystąpić z partii, 


związkami zawodowymi. Omówie- 
poświęcone - było 
Zw. Zaw., które obradowało w dniach 


„Przystępując do realizacji 
czwartego roku sześciolatki, 
sobie za zadanie: 


Podnieść na wyższy poziom kie- 
rowanie przez związki zawodowe 
ruchem współzawodnictwa socja 
listycznego, zerwać z akcyjnoś. 

cią we współzawodnictwie, a przekształ 

cić je w ruch trwały | systematyczny. 

Wydać nieubłaganą walkę wszelkim zry 

wom w produkcji, pracować  rytmicz- 

nie, wykonywać od pierwszego dnia 

miesiąca planowe zadania. Śmieiej 1 

konsekwentniej, w sposób planowy upo 

wszechniać wyższe, stachanowskie for- 
my pracy. 
Wydać bezwzględną walkę for: 
malizmowi i biurokratyzmowi we 
współzawodnictwie, przenosić sze 
roko do wszystkich zakładów 
przodujące doświadczenia naszych czo- 
lowych przodowników,  racjonalizato- 
rów | nowatorów produkcji. Poaciągać 
robotników słabszych do poziomu przo 
dujących. 
Umocnić socjalistyczną dyscypli 
nę pracy, wyplenić z szeregów 
związkowych tolerancyjny stosu- 
nek do bumelanctwa i opuszcza 
nia się w pracy zawodowej. Występować 
zdecydowanie przeciw tym wszystkim, 
którzy przyzwyczaili się nie  wykony- 
wać planów, którzy nie traktują planu 

Jako bezwzględnie obowiązującej usta- 

wy: 


planu 
stawiamy 


Powiązać całą działalność kultu- 
ralno-oświatową związków zawo- 
dowych, „pracę związkowych świe 
« tlic t domów kultury, pracę ko- 
misji kulturalna - oświatowych | nowo- 
wybranych agitatorów pracy kultural- 
no-oświatowej w grupach związkowych 
z zaqadnieniam! walki o plan | o roz- 
wój współzawodnictwa pracy, o rytmicz 
ne wykonywanie planów produkcyj- 
nych. Popularyzować poprzez propagan 
dę związkową wybitnych przodowników 
i lch metody pracy. Opracowywać od- 
powiednie wydawnictwa 1 szerzej oma 
wiać przodujące osiągnięcia w prasie 
związkowej centralnej ì branżowej. 


W trosce o rozwój socjalistyczne 

go współzawodnictwa  zacieśniać 

współpracę z administracją gos 

podarczą. przestrzegać pełnej re 
alizacji uchwały rządu z dnia 16.11.1952 
roku. 


| Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


o 


ROKU 1 


Zdrajcy Ojczyzny 


Dnia 18. M, 1953 r. przed Wojskowym 
Sądem, Rejonowyną, w Warszawie stanę- 
ło dwóch amerykańłskich szpiegów ì dy 
wersantów: Stefan Skrzyszowski | Dio- 
nizy Sosnowski. Obaj oskarżeni w li- 
stopadzie 1952 r. zostali zrzuceni na 
spadochronach przez amerykański sā- 
molot wojskowy na terenie woj, kosza 
lińskiego — z zadaniem zorganizowa- 
nia w Polsce dywersji i szpiegostwa na 
rzecz wywiadu USA, 
Na zdjęciu: od lewej: Stefan Skrzyszow 
ski i Dionizy Sosnowski na ławie oskar 
żonych. 


ROR VIU 


po NN 
m CAF — fot. Zygm. Wdowtński 


Zniewaga pamieci 


meczenników z Oradour 


Reakcyjna większość 


uchwaliła amnestię dla zbrodniarzy 
W całej Francji panuje wielkie oburzenie 


PARYŻ. — W nocy ze środy na czwartek reakcyjna większość fran 
cuskiego Zgromadzenia Narodowego 319 głosami przeciwko 211 i przy 
55 deputowanych wstrzymujących się od głosu uchwaliła projekt usta- 
wy o amnestii dla alzackich kolaborantów z czasów okupacji hitlerow- 
skiej, niezależnie od przestępstw, jakich się dopuścili. 


Amnestia ta obejmuje również al-| Podczas debaty w Zgromadzeniu 
zackich zbrodniarzy wojennych ska- | Narodowym deputowani komuni- 
zanych ostatnio przez sąd w Bor- | styczni  protąstowali energicznie 
| deaux za czynny udział w bestial-| przeciw ustawłe o amnestii dla o= 

m wymordowaniu ludności Ora- | prawców z Oradour i dla kolabo- 
dour-sur-Glane w czerwcu 1944 r. | rantów. 
PARYŻ. — Uchwalenie przez Zgroma- 
Narodowe ustawy © amnestii dla 


morderców z Oradou 
łało we Francji powszechne oburzenie. 


Delegacja mieszkańców  Oradour-sur= 
Giane pod przewodnictwem komunistycz 
mego mera Fougerus domiia pi 
wodniczącego Zgromadzenia Narodowe 
Herriota, że krzyż wojenny przyznany 
Oradour został na znak protestu przeciw 
ko zamiarom rządu  zrehabllitowania 
przestępców wojennych usunięty z 
dziby rady miejskiej. Delegacja stwi 
dziła, że przygotowywana przez rząd 
habilitacja morderców jest zniewagą pa- 
mięci męczenników z Oradour, 


Związek b. deportowanych i członków 
ruchu oporu departamentu  Selne-et- 
Oise oraz republikański zwi: b. kom- 


Projekt ustawy o amnestii zatwier 
dzony przez Zgromadzenie Narodo- 
we został przesłany do Rady Repu- 

liki . 


artamentu Sekwany ogłosił 
rezolucję wzywającą 

sowego udziału w manifestacji, 
odbędzie się w niedzielę, 22 bi 


protestu pi 
z Oradour. 


III Kongres 


Zw. Zawodowych 
odbędzie się 


w trzecim kwartale br. 


WARSZAWA. — W drugim dniu 
obrad XI Plenum CRZZ przyjęto 
m. in. uchwałę, która brzmi: 

„XI Plenum CRZZ, w związku z 
upływem kadencji CRZZ, postana- 
wia zwołać III Kongres Zw. Zaw. 
w trzecim kwartale 1953 r. Plenum 
upoważnia sekretariat do ustalenia 


ciwko amnestii 


Dbać o wysoką jakość produkcji, 
tępić i piętnować wszelkie pi 
Jawy brakoróbstwa. Przestrzegać 
dyscypliny technologicznej, w. 
czyć z awariami I przestojami, planowo 
przeprowadzać remonty zapobiegawczo. 


Uruchamiać rezerwy materialo- 

we, dążyć do oszczędnego qospo 

darowania paliwem i surowcami. 

Przestrzegać surowo norm zuży 
cla materiałowego. Zbierać ł oddawać 
do produkcji surowce wtórne. 


Wzmóc troskę o człowieka, z upo 

rem i stanowczością występować 

w sprawie popra jrunków 

bytowych pracowników, czuwać 
nad pełnym wykorzystaniem sum na 
akcję socjalną oraz na budownictwo mie 
szkaniowe | ochronę pracy. Szeroko za 
kładać ogródki działkowe | czuwać nad 
rozwojem OZR-ów. 


Zwalczać wszelkie przejawy biu 
rokratyzmu i rutyniarstwa w pra 
cy związkowej, reagować żywo 
na wszelkie głosy krytyki "mas 

członkowskich, powiązać się ściśle z za 

kładami pracy, uczyć się od mas kryty 


p POR 2 M Stosować KAC, dokładnej daty Kongresu, jak rów- 
pracy jzkowej. Przejawia r - 

na co dzień czujność. rewolucyjną w wai |nież liczby delegatów i zaproszo- 
ce z wrogiem klasowym”. nych gości", 


Tym razem z ZPW im. Reymonta... 


Będę stosował codziennie 


cenne wskazania Bolesława Bieruta 


widować zbędne postoje maszyn, pra 
cować na pełnych obrotach maszyn, 
stosować w stu procentach przeka- 
zywanie maszyn popołudniowej zmia 
nie w biegu, zmniejszyć ilość braków 
o 1 proc., zmniejszyć ilość odpadów 
o 1 proc., przez co zapewni się stałe 
i rytmiczne wykonywanie planów 
produkcyjnych pod względem ilości 
i jakości. 

Majster Jan Kopczyński wezwał do 
podobnych zobowiązań wszystkich 
swoich kolegów w ZPW im. Reymon 


Coraz liczniej podejmują apel To- 
polskiego majstrowie z przemysłu 
włókienniczego. 

W dniu 18 bm. do rady zakładowej 
ZPW im. Reymonta wpłynął meldu- 
nek od majstra Jana Kopczyńskiego 
z przędzalni kapturkowej, który jako 
pierwszy z tych zakładów zobowiązał 
się stosować wskazania Bolesława 
Bieruta w pracy codziennej. 


Zobowiązanie to objęło wszystkie 
kierunki pracy jego oraz ludzi z jego 


partii. I tak np. postanowiono zlik- | ta. ©) 


Str 2 


Z wędrówek 


Dwie. klęski 
reakcji 


Mija pięć lat od pamiętnych dni 
lutego 198 roku — dni, które zło- 
tymi zgłoskami znpisaly się w dzie 
jach narodu czecnosłowackiego, 

W lutym 1846 roku reakcja oze- 
chosłowacka 1 stojące za ną mo- 
carstwa imperialistyczne załnspiro- 
waly próbę reakcyjnego puczu. m= 
perialiści sadzili, że sukces puczu 
burzuazyjnego w Czechosłowacji 
nie tylko przywróci im panowanie 
mad Wełtawą, lecz równicż ułatwi 
przeprowadzenie podobnych akcji 
w innych krajach demokracji ludo- 
wej i przez zagarniącie Czechosło- 
wacji zbliża swą bazę wypadową 
agresi) bezpośrednia do granic 
Związku Radzieckiego. 

Po załamania przez lud czecho- 
słowacki frontalnego ataku reakcji 
w lutym 1543 roku, szpiegowsko- 
spiskowy ośrodek Sianskicgo, w. 
którym nie brak było rutynowa- 
nych gestapowców | zawodowych 
morderców, stat się głównym nas 
rzędziem 1 ówna nadzieja amery- 
kańskich imperialistów. mniemają- 
cych, że uda im się przy pomocy 
tej „piątej kolumny“ zrealizować 
swe "niecne plany. 

I tym razem zwyciężyła czujność 
ludu czechosłowackiego. 


równie nie- 


nikczemuą 
robotę, co jej popi cy spod zna 
ku Beneszń, Leuszmana czy Ripki. 


Dziś Komunistyczna Partia Cze- 
chosłowacji uzbrojona w doświad- 
zwycteskich bitew  stoczo- 
przeciwko imperialistycznym 
wrogom ( Ich agenturom, ze zdwó- 
dona energia prowadzi naród cze- 
chowłowacki po chlubnym sziaku 
budownictwa soejalist: 

1 nie ma takie 
byla w stanie 


enneg 
ty, która by 
jepchnąć lud cze- 
chosłowackł z raz obranej drogi. 
Karda próba Wroga. zmierzająca 
w tvm kierunku, zakończy się dla 
niego, jak poprzednie — klęską. 


po USA 


Na zdjęciu: miste- 

ria morderców z 

Eu - Klux - Klanu, 

prześladowców lud- 

ności | murzyńskiej 
w USA 


| M gale) jecha- 
liśmy na po- 
łudnie Stanów Zje 
dnoczonych, tym 
bardziej wzrastało 
nasze zdumienie. 
Już cztery dni po 
dróżowaliśmy po 
południowych sta 
nach, w których 
mieszko 10 milio- 
nów Murzynów 1 
nie _ widzieliśrny 
ich: Murzyni nie 
pokazywali się a- 
ni na drogach, ani 
na ulicach miast 
i osiedli zachod- 
niej Virginii. Ten- 
nessee, Alabamy. 
Jednakże rzucające si i 
„tylka aia Ulaiyeho, zRolorowym Wstęp 
wzbroniony." „tylko 


skwerów. 
owo się wyjaśni- 
m miasteczku, w 
stanie Virginia, Młody ślusarz. 


W ZPB im. Stalina 
członkowie LPZ 
utworzyli 
brygadę produkcyjną 


wił o Army Radzieckiej, Zebrani w świe 
u „D* zakładów 


wagą hali 
Jego słów o Armii, której XXXV roczni- 
cę czczą ludzie postępowi całego świata. 

A gdy przebrzmiały ostatnie słowa pre 
łezenta. gdy ucichły oktaski — jeden z 
obecnych wstał, spojrzał po sali | zaczął 
mówić; 

— Przed chwilą słyszeliśmy, że rozwój 
1 siia Armii Radzieckiej nie polega tyl 
ko na dobrze uzbrojonym wojsku, lecz 
również na siinym zapleczu, A zaplecze 
armii — to rozwinięty przemysł, to $y- 
stematycznie wykonywane plany! produ« 

ej fabryce, 

my, exionkowia Ligi Przy* 
inierza, 


syjne 

Jatego te 
Jaciól 
daniem 
w 


0 Wojska pragniemy przy 
czynić się do zwiększenia produkcji na- 
szych zakładów, 


LPZ-owską 
produkcyjną w składzie: Kowalski, 
fan Głaszczyk, Antoni Stańczyk, K: 
mierz Si Jan Serafin | podnie: 
wydajność racy o 2 proc, 

Do tworzenia podobnych brygad pro- 
dukcyjnych LPZ wzywamy wszystkich 
członków Ligi z naszego zakładu, zakła 
du im, Marchlewskiego, Harnama, Daler- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


który naprawiał "nasz samochód, 

głośno oburzał się, że miejscowe 
władze dają rzekomo Murzynom 
zbyt wiele swobody. 

— Spójrzcie — wskazał ręką starego 
Murzyna. który garbiac) się | oglądając 
ze strachem na wszystkie. strony, szedi 
powoli ulicą — rdzie chodnikiem złów- 
nel ulicy, jak gospodarz miasta. Co za 
bezezetność! 

A którędy ma Iść? Jezdnią? 
W ogóle nie powinien tędy chodzić 
powiedział ze złością chłopak. — W żad- 
nym innym południowym mieście tego 
nie zobaczycie. Gdyby Murzyn pozwolił 
tam sóhie na podobna bezczelność, zatłu- 
czono by go na śmierć... 
() zmierzchu poszliśmy oglądać 
jasto. Jego szerokie ulice by- 
ły prawie beztudne. Tu i ówdzie w 
bramach i wnękach kuliły się czar- 
nędznie ubrane postacie. To Mu 
rzyni po ukończeniu pracy czekali 
na autobus lub tramwaj. który miał 
ich odwieźć do ich nor. Czekali dłu- 
go. ponieważ autobusy i tramwaje 
„dla kolorowych" chodzą bardzo 
rzadko. 

Skierowaliśmy się na jedną z głów- 
nych ulie. przecinających prawie całe 
miasto. Ulica doprowadziła nas do 
tzw „murzyńskiej dzielnicy handio- 
wej”. "w której mieszkają murzynscy 
businessmen! — drobni kupcy. właści- 
ciele piwiarni, pralni. rzemieślnicy, in- 
teligencja. Dzielnica ta niczym prawie 
nie różni się od dzielnicy murzyńskich 
ruder. Co prawda mieszkania bardziej 
przypominały tu domy, miały okna, a 
niekiedy nawet werandy. stały nie tak 
blisko siebie. Ulice były jednak tak 
samo brudne | ponure. 

Na widok białych, Murzyni albo 
się chowali. albo też udawali, że są 
zajęci pracą, że nas nie widzą. 

— "Co to jest? Strach przed białymi, 
czy też miecheć do nich? 

Nasz amerykański towarzysz po- 
dróży wzruszył ramionami i odpo- 
wiedział" 

— I strach, I niechęć... Długie doświad 
czenie nauczyło Murzyna obawiać się 
bliskości bialego. Murzyn wie, że biały 
może go bezkarnie znieważyć. uderzyć. 
a nawet zabić. A on, Murzyn, mie ma 
prawa nawet we własnej obronie pode 


nieść ręki na bialego — za to zamor- 
doją go. zltnezują. Tutejst Murzyni do- 
brze pamtetnją. fak pewnexo razu w są- 


siednim stanie Georgia biali skrępowałi 
powrozami dwóch młodych Murzynów 1 
ieh t rzucili na drogę | dastownie 
nodziurawiu kulami, „Wina« Murzynów 
polegała na tym. że jeden z nich — we- 
teran drugiej wojny światowej — ośmie- 
IR się podnieść rękę na bialego. 

ten ostatni zmusił jego żonę do wsoół- 
życia ze sobą. Zabójcy nie ponieśli -żad- 


miito- 
acha? 


tv! 
W strachu o własne Życie, © 
el, o życie nafbliższych. 

RACAJĄC późnym wieczorem 
centrum miasta, chcieli- 


nkest 
Ale to wszystko jei pouczającym 
tonem cinenał dalej dozorca. — Jankest 


Naród poza prawem 


również powinni wiedzieć, że biały nie 
może przebywać w nocy w dzielnicy 
murzyńskiej. 
dają na spokojnych, a w rzeczywistości, 
w każdym z nich siedzi diabeł... 

Słowa dozorcy były wymownym 
wyrazem strachu, jaki żywią wobec 
Murzynów ci biali, którzy tak bez- 
piaście uciskają i ciemiężą ten wiel 

i. utalentowany naród. 

Tek, niewesola będzie, sytuacja 
amerykańskich rasistów faszy- 
stów. kiedy naród murzyński przed 
stawi im swój rachunek. 

D. Kraminow i E. Litoszko 


Ci Murzyni tylko WY | 


H. M: 
wo-Pożyczkowej może udzielić za- 


Zarząd Kasy Zapomogo- 


pomogi berzwrotnej w związku z 
przyjściem na świat dziecka, lecz 
nie jest to reguła, od której nie wol 
no odstąpić. W tych wypadkach 
brany jest pod uwagę stan finanso- 
wy wymienionej kasy w danym 0- 
kresie, ilość zgłoszeń o pożyczkę, a 
nade wszystko sytuacja innych człon 
ków kasy, mogących mieć pierw= 
szeństwo w korzystaniuyz bezzwrot- 
nej pożyczki. > 


Z sesji Rady Narodowej m. Łodzi 


Walczymy o wychowanie młodzieży. 


Trzeba roztoczyć więtdką opiekę nad życiem 


Na ostatniej sesji Rady Narodo- 
wej m. Łodzi, która się odbyła dnia 
19 bm. dokonano wybóru nowego 
zastępcy przewodniczącego Rady na 
miejsce Marii Mikołajczykowej, po- 
wołanej na inne stanowisko, Zastęp 
cą przewodniczącego Rady obrano 
jednogłośnie Zofię Ciesielską, dłu- 
goletnią działaczkę Ligi Kobiet. o- 
statnio kierownika wydziału kobie- 
cego KŁ PZPR. 

"Tematem obrad sesji były sprawy 
oświaty i kultury ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnienia walki 
z chuligaństwem wśród młodzieży. 

Niestety bowiem objawy chuliqa: 

stwa zbyt długo tolerowane były za 
równo przez. społoczeństwo _ Jak 
przez organizacje masowe czy wla- 
dze terenowe. Słyszało się często gło- 
sy piętnujące zje zachowanie młodzie 
ży w miejscach publicznych. Były to 
jednak wystąpienia indywidualne. A 
jeżeli stosowało ię, środki zaradcze. 
były one powierzchowne, bez syste- 
matycznej. masowej pracy nad _ usu- 
nięciem źródeł zaniedbania w wycho 
waniu tej części młodzieży. 

Rok 1952 przyniósł uchwałę Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi, że należy 
zmobilizować cały. aktyw wychowaw 
ców, pracowników kultury i oświa- 
ty oraz wszystkię właóze terenowe 
do walki o podniesienie poziomu kul 
turalnego młodzieży, poprawę. wyni 
ków nauczania, zlikwidowanie pa- 
noszącego się tu i ówdzie chuligań- 
stwa. 

Realizacja tej uchwały przyniosła 
już pewne osiągnięcia, Komisja o0- 
śwlaty stwierdziła, że w wielu szko 
łach półrocze 1952-1953, zakończyło 
się z o wiele większą ilością stopni 
dobrych i bardzo dobrych niż w ro 
ku ubiegłym. 

Ożywiła się znacznie praca komitetów 
rodzicielskich, kól ZMP, samorządów 
szkolnych rad lagogicznych. 
Klasowe trójki rodzicielskie odwiedza- 
ły dzieci í młodzież w domu. starając 
SIĘ Pinne na wychowanie ich poza 
SF 


młodz'eży poza szkołą i poza pracą 


Komisja kultury zań rozwinęła ożywio 
ną działalność w kierunku poszerzenia 
i uatrakcyjnienia pracy świetlic szkol 
nych, zakładowych I śwletlie w  Do+ 
fach Miodego Robotnika. Zalnieresowa 
no się sprawami bytowymi f wychowaw 
czymi internatów oraz burs w szkolach 
zawodowych, czy szkołach  artystycz- 


nych. Odbyły się dziesiątki tmprez. od- 
czytów, wycieczek, organizowano nowe 
zespoły, świetlicowe. starano sie zbliżyć 


do kałdego dobrą książke, teatr 1 kino. 

Jednakże sporo jest jeszcze niedo 
ciągnięć w tej wielkiej i niełatwej 
pracy wychowawczej, Chociaż wy= 
dział oświaty Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi powołał do życia 
referat wyctowania pozaszkolnego, 
a Wojewódzki Ośrodek Doskonale- 
nia Kadr Oświatowych stworzył u 
siebie też podobną sekcję — zagad- 
nienie opieki nad młodzieżą, gdy 
wychodzi ona ze szkół | zakładów 
pracy, nie zostało całkowicie rozwią 


zane. 
Zbyt mało sprawami kulturalno- 
oświatowym: załmują się rady zakła 


nie kultury | atv 
Dzielnicowe Rady Narodowę, którę Z 
wyjatkiem  DRN-Północ, nie utrzymu- 


Ją żadnego kontaktu, poza kontak- 
tem formalnym. z wydziałem kultury 
i wydziałłm oświaty Prezydium Rady 
Narodowej. 


A przecież właśnie 
Rady mogłyby do prący 
czej wciągnąć komitety bi 
domowe. 

Na zakończenie obrad podjęto u- 
chwałę, która wytycza zadania dla 
komisji oświaty. Uchwała podkre- 
śla, iż do skutecznej walki z chuli- 
gaństwem należy wciągnąć szeroki 
aktyw społeczny: komitety rodzi- 
cielskie, opiekuńcze, domowe 
blokowe I otoczyć młodzież opieką 
poza pracą i szkołą. A 

(a) 


Dzielnicowe 
ssa 
[okowe i 


Codzienna nowelka „Expressu'* 
p LE. LE Kaci 


Kannik Banerdże 


Gm iew 


-é 
Opowieść 

Chłop z Lakszmipuru Bhajrab był éred- 
niego wzrostu, kościsty, o twardych rysach 
twarzy. Spod wąskiego czoła błyszczały o- 
czy, mówiące o silnej woli. Miał przyzwy- 
czajenie uważnie wpatrywać się w twarze. 
Dlatego właśnie bogaci i wysoko postawieni 
ludzie często czuli się bardzo niezręcznie. 
gdy mieli z nim do czynienia. W głębi duszy 
nie znosili tego człowieka. 

W obecności obszarnika stał, jak na niego 
przystało, z pokornie złożonymi rękami, od- 
powiadając na pytania ze zwykłą uprzejmo 
ścią. Ale zamiast spuścić oczy, uważnie wpa 
trywał się w jego twarz. W milczeniu wysłu- 
chiwał wszystkich jego zarzutów i wymy- 
słów. podobnie, jak czynili wszyscy jego 
przodkowie. ale od czasu do czasu €oś złego 
i strasznego zapalało się w jego oczach, 

Obszarnik Rakhal Babu posiadał dość wła- 
dzy. by w każdej chwili skończyć z Bhaj- 
rabem. Wystarczyło, by wydał rozkaz, ale 
obawiał się nieco Bhajraba. 

W gruncie rzeczy bała go się cała wieś. 
Bhajrab w chwilach gniewu zdolny był po- 
bić samego inspektora policji. Zrobił już ta 
pewnego razu, kiedy ów pozwolił sobie na 
niesmaczny żart pod jego adresem. Musiał 
to. co prawda, odsiedzieć w więzieniu, ale 

' mimo to nie stał się pokorniejszy. 

W Lakszmipur, w okręgu, gdzie miesz- 

kał Bhajrab, zaczęły się rozruchy. Chłopi po 


stanowili przeszkodzić obszarnikowi, który 
chciał potajemnie wywozić ryż dla spekula- 


hinduska 


cji. Zrozpaczeni zebrali się, aby omówić ewą 
okropną sytuację. Bhajrab był razem ze 
wszystkimi. Usłyszawszy o przestęfstwach 
spekulanta - obszarnika wpadł w gniew. 

— Chodzi nie tylko o to, ażeby zapobiec 
wywożeniu ryżu. Najpierw powinniśmy w 
ogóle pozbyć się obszarnika, a dopiero po- 
tem można będzie zastanawiać się, jak poło- 
żyć kres spekulacji ryżem! 

— Milcz, nie unoś się, Bhajrab! — mitygo, 
wał go stary Banamali. 

— W takim razie, róbcie, co chcecie, ale 
mie wołajcie mnie! — Bhajrab oddalił się, a 
nikt go nie zatrzymywał, bo bano się jego 
gwałtowności. 

Ale nawet najmniejszy objaw niezadowo- 
lenia ze strony biedoty, zdaniem możnych 
tego świata, jest groźny | musi być zdławio 
ny w zarodku. ' 

Chłopi nie mogli eobie nawet wyobrazić 
owej rozprawy, która potem nastąpiła. Ob- 
szarnik i banda najmitów terroryzowali ca- 
łą okolicę Z początku chłopi byli wystrasze 
ni, ale później, połączywszy się, odparli na- 
pad zbójów. W niektórych wsiach chłopi zor 
ganizowali taką mocną obronę, że najmici 
spekulanta nie odważyli się tam nawet zaj- 
rzeć. 

Chatka Bhajraba stała z dala od wsi. Pew- 
nego razu nocą bandyci wdarli się do niej 
i przywiązali gospodarza do drewnianego słu 
pa. Jego maleńki syn płakał ze strachu w ra 
mionach Kali. Bandyci wydarli syna z jej 


x 


ramion i przywiązali go do pleców Bhajra- 
ba. Następnie w oczach Bhajraba dopuścili 
się na Kali gwałtu. 

Gdy odeszli Kali leżała zemdlona. W oknie 
tańczyły odblaski płomieni: bandyci podpa- 
li sąsiednie domy. y é 

Kiedy Kali ocknęła się, Bhajrab powie- 
dział: 

— Rozwiąż mnie, kochanie. 

Kali była zdziwiona jego spokojem. Zapy- 
tała więc: 

— Nie ruszysz mnie, prawda? 

— Oczywiście| Rozwiąż prędzej sznur, zda 
je mi się, że dziecko umiera. 

Kali szybko zapaliła światło. Spojrzała na 
dziecko i wybuchnęła płaczem: obawy Bhaj 
raba nie były płonne — dziecko nie żyło. . 

— A teraz rozwiąż mnie! — poprosił cl- 
chym głosem Bhajrab. 

Drżąca ze strachu Kali zaczęła rozwiązywać 
sznury. Znała jego gwałtowność. A co bę- 
dzie, jeśli zechce teraz wyładować na niej 
swój szalony gniew? Bo w gniewie Bhajral 
był niepohamowany... 

Kiedy rozwiązała go, mąż usiadł na ubi- 
tej z ziemi podłodze i oparł się plecami o 
słup, do którego był przedteńy przywiązany. 
Znęcanie się nad żoną, śmierć synka, zadu- 
szonego sznurem — wszystko to, zdawało się, 
przeszło mimo niego. Ani śladu gniewu, ani 
śladu rozpaczy. 

Nagle szepnął: 

— Ktoś wszedł. 

— To ja, Banamali! — rozległo się w od- 
powiedzi. Inni też tu idą.. Nie mogliśmy się 
dostać do ciebie, bo wszędzie stały zbrojne 
patrole Nawet nam na myśl nie przyszło, że 
mogli napaść na twą chatę. Przecie po tam- 
tej sprzeczce cały czas trzymałeś się na ubo- 
CZUŁ 


— Taki jest los biedaków — 
Bhajrab, 

I Banamalego zdziwił spokój w jego gło- 
sie. Nikt dotąd nie słyszał, aby przemawiał 
takim tonem. Przyglądając mu elę w świetle 
lampy, Banamali pomyślał: „Czy nie zwario 
wał czasem?" — ale rzekł: 

— Kiedyś pomścimy tol 

A Bhajrab tym samym spokojnym gło- 
sem odrzekł: 

— O, tak! I to już wkrótce. Pomścimy 
wszystko! Pomścimy z lichwą! 

Jeden po drugim wchodzili przyjaciele i 
sąsiedzi, których również dziwił spokój Bhaj 
raba, Siedząc z kobietami w kącie, Kali cl- 
cho szlochała, Usłyszawszy jej płacz Bhaj- 
rab powiedział: 

— Nie płacz, kochanie. Każemy im jeszcze 
żałować tego, co zrobili. 

Po pogrzebie syna, Kali i Bhajrab spakowa 
li swój dobytek i przenieśli się do chaty Bro- 
dżeń Dasa, znajdującej się w środku wsi» 

Ludzie z trudem poznawali w nim dawne- 
go, wciąż unoszącego się gniewem Bhajraba. 
Wstąpił do miejscowej grupy samoobrony.. 
Całymi dniami chodził po wsii w prostych 
słowach opowiadał swoje okropne dzieje. 
Kończył je zawsze tymi samymi słowami: 

— Bracia! Czy pomścimy to? 

Po tygodniu ta sama banda nocą napadła 
na chatę jednego z chłopów, związali go i je 
go ojca, i już pochwycili żonę i siostrę, lecz 
Bhajrab z grupą chłopów otoczył dom. Jak 
tygrys rzuca się na swoją zdobycz. tak Bhaj- 
rab rzucił się na gwałcicieli. I teraz dopiero, 
patrząc w jego straszną zmienioną gniewem 
twarz, Banamali i jego towarzysze zumie- 
u, jakim jest Bhajrab w istocie. I dlatego 
następnego dnia, widząc, że jest opanowany 
i spokojny, przestali się nareszcie dziwić. 

Opr. X. 


powiedział 


Nr 44 


Dla poprawy warunków bytowych zalóg 
zaklacżw produkcyjnych f budów, duże 
zoacronie ma stale rozwijająca się sieć 
oddziałów zaopatrzenia robotniczego, sta- 
mówiąca jorlną z wieiu form opieki so- 
cjalnej nad robotnikiem. 

Na zdjęciu: sklep OZR przy Kędzierzyń- 
skich Zakladach Azotowych, Zofia Szteńc 

lów opuszcza 


Historyjka bynajmniej 


nie z rękawa 


Zawezwał mnie redaktor i powie- 
my 


— Napiszcie, kolego Skorpion, ja- 
kiś felieton o biurokracji, Ale wie- 
cie — żeby chłostał należycie bez- 
duszność i papierkowy styl pracy... 

— Dobra jest. Już się robi! 

I po upływie godziny oddałem 
gotowy utwór. 

„Przy wypłacie pewien pracownik 
stwierdził, że jego zarobek został o- 
myłkowo zapisany na innego, a za- 
robek tego innego — na niego, Po- 
nieważ różnica wynosiła 250 zł na 
niekorzyść pierwszego pracownika, 
zgłosił stę natychmiast z reklama- 
cją do rachmtstrza, który przy po- 
równaniu kart akordowych z listą 
płacy uznał słuszność reklamacji i 
obiecał pokrzywdzonemu pracowni- 
kowi, iż otrzyma wyrównania „przy 
najbliższej wypłacie, 

Ale nie otrzymał.. Ani przy naj- 
bliższej, ani przy Sokoni mimo 
ciągłych interwencji, Wreszcie roz- 
goryczony wymówił pracę i przy 0- 


statecznym obrachunku kategorycz- | 


mie zażądał wyrównania, 

— Niestety, nic z tego nie będzie 
— podrapał się w głowę rachmistrz. 

— Dlaczego? 

— Bo ten pracownik, który omył 
kowo dostał wasze pieniądze, już nie 
pracuje. a skąd ja mogę wiedzieć. 
Żeście się prywatnie mie zamienili 
wypłatą? 3 

Obecnie sprawa skomplikowata się 
jeszcze bardziej, bo trzeci bohater 
zdarzenia, rachmistrz, też już nie 
pracuje, a nikt inny nie chce nawet 
rozmawiać z pracownikiem, który 
chodzi od Annasza do Kaifasza, u- 
pominając się o pokaźną bądź co 
bądź sumę”. 

— Zabawne, ale nieprawdopodob- 
ne. Gdzieby dziś mogły się dziać 
takie historie? A zmyślonych histo 
ryjek można wytrząsnąć tysiąc z 
rękawa ... 

Wobec tego umieszczam felieton 
w czasie i przestrzeni. Rzecz się 
wydarzyła w lipcu 1952 r. w Łódz- 
kim Zjednoczeniu Elektromontażo- 
wym przy ul, Południowej 21, na 
odcinku montażowym IV, a nazwi- 
sko pokrzywdzonego pracownika 
brzmi: M. Raczyński, Łódź, ul. 


Srebrna 10. 
SKORPION 


| 


WACEK: — Uszanowanie dla re- 
daktorat 

RED.: — Jak się macie? Już sły- 
szałem o waszym powrocie. W = 


porę żeście się zjawili. Pomożecie 
nam w urządzeniu sportowej impre- 
zy dla dzieci ..-« 


a - 


dla uczczenia 8 marca 


Zbliża się 3 marca — Międzynarodowy Dzień Kobiet. Święto to ło- 


Jędna 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Łodzianki 


Nie każde 


dzianki, zrzeszone w Lidze Kobiet, postanowiły uczcić licznymi zobo- ACB 

z wielu wiązaniami. Już od początku lutego członkinie LK na zebraniach) kół OWO 

x blokowych podejmują liczne zobowiązania. musi umieć 

form Tak na przykład członkinie koła blokowego nr 612, zobowiązały się | tak jeździć. 

ieki zebrać 200 kilogramów odpadków użytkowych. Członkinie koła blóko- J 3 

opieki wego nr 134 w dzielnicy Śródmieście-Lewa postanowiły zebrać 50 kg | aby zdobyć 

| makulatury Poza tym każda z nich zobowiązała się zwerbować do LK d 

na po dwie kobiety. | nagrodę 
Ei Na wyróżnienie zasługuje Maria Źmudzińska, człęnkini koła bloko- | w i 
robotnikiem eka mr A w dzielnicy: Gorna. Prawa, która dia ucatzenia dnia: kobiet yesan] 
imprezie 


zobowiązała się zebrać 80 kg złomu. Zobowiązanie to już wykonała. 
í 


ME) mma 


Śnieg + leniwi dozorcy 


— błoto na ulicach 


Surowe kary nauczą „śpiochów“ utrzymywania porządku 


Tegoroczna zima 
raz gwałtownymi 


sprawnie organizowane 
dzi bywało, wiemy o tym dobrze. 


obfituje w opady śnieżne, które 
falami, tamując komunikację w mieście i na drogach. 
Jest więc sprawą niezwykle ważną,aby oczyszczanie 


rzychodzą raz po 


ulic czy szos bylo 


Szczególnie w plerwszym okresie zimy 


ZOM oraz łódzcy dozorcy nie wywiązywali się należycie ze swych: 


1 wykonywane. Niestety, dotychczas różnie w Ło- | 
ada! 


BECNIE organizacją  Otzysz- 

czania miasta ze śniegu zaj 
muje się z całą energią wydział ko: 
munikacji Prezydium Rady Naro- 
dowej i dzięki temu ostatnie opady 
nie spowodowały żadnych zakłóceń 
w ruchu. 


Zmobilirowano takie przedsiębior- 
stwa jak ZOM, Miejskie Przedsię. 


Przedsiębiorstwo Ogrodnicze, a nawet 
większe zaklady przemysłowe. 
bieżącym tygodniu pracowało > prz: 
wywózce śniegu ponad 306 ludzi z 
fabryk. Wydział komunikacji uru- 
chomii wszystkie możliwe  śrogki 
transportu, 

Ale nie koniec na tym. Odwilż 
która przyszła teraz, w kilka dni po 
opadach śnieżnych, może do pewne- 
go stopnia zagrozić nadmiarem wo- 
dy w niżej położonych dzielnicach. 
Szczególnie dotyczy to dzielnicy po- 
łudniowej. Prowadzi się tam więc 
akcję odwadniania. Dodatkowa ekl 
pa pracuje na ulicy Limanowskiega 
Poza tym Miejskie Przedsiębior- 
stwo Wodociągów i Kanalizacji roz- 


_ 


| 


poczyna w dniu 20 bm. oczyszczanie 
wszystkich przepustów kanałów i 
dodatkowych przepływów na Choj- 
nach. W razie potrzeby będzie się 
tworzyć poprzeczne przerwy na 
jezdniach, aby dać ujście płynącej 
górą wodzie. 
Jak więc 
miejskie robi: 


z tego widać, władze 
wszystko, co tyzeba 


jikutkami dużych opadów śnieżnych, 
lopomagają MPK w utrzymywaniu 
ciągłości komunikacji. Ale... 

— Ulica Piotrkowska, Wól- 
czańska, Sienkiewicza, prawie 
wszystkie ulice ciągle jeszcze wy 
glądają nieporządnie. Na cho- 
dnikach leżą stosy śniegu, Cho- 
dzi się po kostki w błocie. Dla- 
czego? — spytają na pewno ło- 
dzianie. — Przecież właśnie na 
chodnikach powinno być widać 
skutki tego energicznego oczysz- 
czania miasta! 

Słusznie. Z tym małym zastrzeże- 
niem, że oczyszczanie chodników 


biorstwo Robót Drogowych, Miejskie | dla ratowania ulie i domów przed 


-MSCEIPANE Są, tylko... 


To już jest taka złośliwość rzeczy 
martwych, zwłaszcza małych przed- 
miotów, że gdzieś się zapodzieją i 
nie wiadomo, gdzie ich szukać. 

Tak jest na przykład z żarówka- 
mi 6,3 V — 034, będącymi częścią 
składową radioodbiornika. Gdy się 
taka żarówka zepsuje — radio mil- 


Gdzie umieszczać 
plakaty? 


Rada Narodowi Łodzi uchwałą 
nr 6-8 z dnia 0 stycznia 1083 r. ustaliła 
stałe miejsca plakatowania druków w 
miejscach wyszczególnionych w załącz- 
piku ue a io. powołasaj J uchwały 
(Dz. Urz. RN m. 1 z dnia 28 


powyższą uchwałą Pre- 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi poda- 
je do powszechnej, wiadomości, że wszel- 
kiego rodzaju druki mogą być plakato- 
wane tylko w stałych miejscach plaka- 
towania, zaś winni plakatowania druków 
w innych miejscach (ściany, płoty, słu- 
py itp.) będą pociągnięci do odpowie- 


dzialności Xarnosadmainistracyjnej z art. 
Prawa o Wykroczeniach. 
Prezydium Rady. Narodowej 


Łódź, dnia 11 Tutego 1653 r. 


CHŁOPIEC: — „Równo, gładko, 
jak po stol, na łyżewkach w dal. 
Choć wyskoczy guz na czole, nie 
będzie mi żal”... 

WICEK: — Kochane mikrusy! Za 


pęzwiaia sie do niedzielnej impre- | jąk u nich, 


nie można ich znaleźć 


czy jak zaklęte. Nieszczęśliwy właś- 
ciciel udaje się więc na poszukiwa- 
nie nowej żarówki. 1... najczęściej 
nigdzie jej nie znajduje. Ot, ża- 
rówka — rzecz mała, gdzieś się „za- 
dekuje" i szukaj wiatru w polu! 

Gdy w styczniu br. ob. Jadwiga 
Skuza biegała po całej Częstocho- 
wie w poszłkiwaniu wspomnianych 
zarówek — w każdym sklepie sły- 
szała tę samą odpowiedź: 

— Nie mamy... Nie nadeszły... 
Czekamy od kilku miesięcy... 

Gdy w lutym br. jeden z naszych 
łódzkich czytelników wstąpił do 
sklepu przy ul. Piotrkowskiej 91 w 
poszukiwaniu wymienionych żaró- 
wek, odpowiedziano mu: 

— Nie mamy... Nie nadeszły... 

A w międzyczasie redakcja nasza 
otrzymała pismo z „Argedu* w Ło- 
dzi, które dosłownie cytujemy: 

»... Żarówki 6,3 V — 03 A, o bra- 
sku których mówi notatka, są w po- 
siadaniu hurtowni „Arged" w Ło- 
dzi..." 


A zatem żarówki znałazły się. Ist- 
nieją! Trudno jednak wymagać, by 
każdy klient udawał się po jedną 
żarówkę do... hurtowni. 


WACEK: — Popatrz, jak ten 
chłopczyk pięknie się ślizga! 
WICEKR: — A jak tamel ładnie, 


zjeżdżają na nartach *% górki! 
WACEKR: — To są rozrywki, a nie 
w Ameryce! 


| jutro, 
chę, 


PYTEFEPFEEMSPELLFMENEETTA ANI 


należy do dozorców. I tak jak przed 
siębiorstwa miejskie zajmują się 
masowym usuwaniem śniegu, do- 
zorcy i administracje domów powin- 
ni, a nawet muszą, zajmować się 
oczyszczaniem swych posesji. Nie 
robią tego mimo wielu interwencji. 
Zachowują całkowitą obojętność wo 
bec napomnień. 

Obecnie więc Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi postanowi- 
ło zastosować jak najsurowsze 
kary wobec tych opornych, któ- 
rym tłumaczenia nie wystarcza- 
ją. Ostatnio ukarano już grzyw- 
nami kilkunastu dozorców i ad- 
ministratorów (o czym donosiliś- 
my przed paru dniami). Pozo- 
stali powinni wreszcie zrozumieć, 
że tym razem — to nie przelewki. 
Jezdnie i chodniki muszą być 
czyste! (b) 


Jeszcze w lutym 
kilkuset pracowników 
może wyjechać 

w. góry 


z gazie spędzacie tiopł 
Łod: 


— Bo słyszałem, że na Traugutta wy- 
pa marzec, 


dają skierowania już a ja 
mam urlop jeszeze w lutym... 
Otóż sprawa wygląda inaczej. 


Wprawdzie Okręgowe Biuro Skiero- 
wań, przy ul. Traugutta 18, załatwia 


„już zgłoszenia na marzec, niemniej 


jeszcze w lutym może wysłać do 
najpiękniejszych miejscowości gór- 
skich jak Karpacz,  Bierutowice, 
Szklarska Poręba, Polanica itd. oko- 
ło 300 pracowników fizycznych z 
Łodzi. 

Trzeba się tylko zgłosić do swojej 
rady zakładowej, a ta natychmiast 
otrzyma skierowanie. 

© tym zaś, Że urlop spędzony w gô- 
rach, jest o wiele pożyteczniejszy — 

— milszy | atrakcyjniejszy, niż w Łó- 

dzi — chyba nikogo nio trzeba prze- 

konywać. (o) 


Coraz liczniej napływają zgłosze- 
nia do narciarsko - łyżwiarskiej im 
prezy, organizowanej dla dzieci 
przez „Express“ i PTTK. 

W lokalu, gdzie mieści się PTTK 
(Piotrkowska 70), nigdy jeszcze nia 
widziano tylu malców. Nie odstra- 
sza ich nawet kapryśna pogoda — 
zgłaszają swój udział w imprerie. 

I słusznie. Organizatorów impre- 
zy obecna odwilż także nie prze- 
strasza. Do niedzieli może się prze- 
cież zmienić. 

"Tymczasem czynimy dalsze przy- 
gotowania i już w najbliższym cza- 
sie ogłosimy listę nagród, które bę 
dą na was czekały... 


Startuję na lyżwach czy nartach? 


Na opornych 


znalazła się rada 


Roboty ziemne ukończone. Po pracach 
wodociągowo-kanalizacyjnych czy fte 
nych przedsiębiorstwa pozostawiają „bie 
lety wizytowe" pod postacią wilczych 
jam na chodnikach czy jezdniach, czy” 


hających ma przechodniów. Częsty to 
obraz. f 
Wezwania, upomnienia, kierowane fo 


odpowiedzialnych kierowników o dopro< 
wadzenie uszkodzonej jezdni czy chad- 
nika do porządku — nie odnoszą skutku. 
Sprawy te jednak nie mogą ujść bez- 
karnie, 

Oddział Społ-Adm. DRN Łódź-Śród= 
mieście wystąpił przeciwko opornym, 
którzy pozostawali głusi na wszelkie we- 


yk Smiela — kier, techn. zarządu 
pua elekt nx olo ZE za stan. jezdni 
przy wi. Kościuszki nr 10-12 oraz Ryszard 
Kolaciński — naczelnik I oddz. drog. 
PKP za niedoprowadzenie do porządki 
jezdni i chodnika przy ul, Towarowej 76 
— zostali ukarani grzywną w wysokości 
sa zł każdy. D) 


SU%mocę 


„Min. Zdrowia zleciło _dystrybu- 
elęTprótez ocznych. Centrali Sprzętu Le 
karskiego. Protezy te będą dobierana 
bezpośrednio przez Wydziały Zdrowia, 
dokąd powinni się zgłaszać zaintereso- 
wani pacjenci. 


Racjonalizatorom w budownictwie 


należy stworzyć warunki 


do jeszcze wydajniejszej pracy 


Rozwijający się ruch racjonaliza- 
torski przyczynia się w znacznym 
stopniu do realizacji planu 6-letnie- 
go, do budownictwa socjalizmu. 

W samym tylko budownictwie miej- 


CHŁOPIEC: — Wicek i Wacek! 
Stęskniliśmy się za wami! 
DZIEWCZYNKA: 
nam przy treningu? 
WICER: — Oczy...wiście, ale 
Musimy. tezo, odpocząć tro- 
Peni 


Pomożecie 


skim — jak wykazała dwudniowa krajo- 
wa narada aktywu komórek racjonali« 
zacji w ZBM — zgłoszono 2.823 pomy- ` 
stów racjonalizatorsiich, z których wle- 
le zatwierdzono | wykorzystano w prze- 
myśle budowlanym. Zastosowanie tych 
pomysłów da naszemu państwu 23,6 
mil, złotych oszczędności, ` 


Nie znaczy to jednak, że racjona- 
lizatorstwo rozwija się w budo- 
wnictwie bez żadnych przeszkód. 
Często nie wykorzystuje się zatwier 
dzonych pomysłów w praktyce, czym 


zniechęca się racjonalizatorów do 
dalszej pracy. 
Dlatego też na zakończenie narady 


przyjęto szereg wniosków, których wpro- 
wadzenie w życie zapewni ruchowi ra- 
cjonalizatorskiemu w budownictwie pel- 
niejszy rozwćj. Przede wszystkira po- 
stanowiono wciąznąś do współpracy % 
racjonalizatorami aktyw techniczny 1 in- 
źynieryjny, powiązać pracę brygad in- 
żynieryjno - robotniczych z członkami 
NOT. Wysunięto również wnioski sze- 
roklego | propagowawia - racjonalizacji 
przez pogadanki, filmy 1 imprezy kuitu- 
alne, 


Według postanowień narady, cen- 
tralne zarządy poszczególnych ZBM 
winny zapewnić klubom racjonali- 
zatorskim należyte warunki lokalo= 
we, dotychczas bowiem na istnieją- 
cych 59 klubów w budownictwie, je* 
dynie 28 posiada własne lskale. 

mg) 


STR. 7 
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finałów o Puchar Polski / 


„eXPRESS ÎLUSTROW ANY” 


Dziś grają: Kolejarz - Unia 


AZS wygrał w zaciętej 5-setowej walce ze Spójnią 


[D esi dzień turnieju finałowego 
© Puchar Polski w siatkówce 
żeńskiej minął pod zaakiem niezwy 
kle ciekawej walki między warszaw 
skimi drużynami AZS Spójnia. 


RADIO 


SOBOTA, 21 LUTEGO 

14.10 Dla klas I i II — audycja słoyno- 
muzyana „O tym, jak mały Frycek u- 
kładał własną ` muzykę". 14.30 „Walce 


Straussa. 1450 Spiewa' Chór Rozgłośni 
Poznańskie). 1510 „Po balu“ — opowia- 
danie L. Tołstoja. 16.00 Wszechnica Ra- 
diowa — kurs I. 31 wykład z cyklu: 
w„Przyroda”, 16.20 Program lokalny, 14.05 
Ż cyklu: „O Armii Radzieckiej — 
o Armii pokoju”. 17.45 Program lo- 
kalny. 1830 „Cicho i cieplo" — po- 


gadanka z cyklu: „Technika w planie 
sześcioletnim”. 18.40 Radziecka muzyka 
operetkowa. 19.00 „Mistrzowie sceny pol 
skiej. 19.30 Muzyka i aktualności. _ 20.00 
Przy sobocie po robocie. 2132 „Szosa 
Wołokołamska” — część T słuchowiska 
wg powieści A. Beka. 22,27 Beethoven 
Sonata skrzypcowa ne f (G-dur). 2247 
Muzyka taneczna. 2.10 Muzyka na 
branoc. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 
im, St. Jaracza — „Dyre”tor" — 19 
Powseciny: = „intryga 1) mliokć" h 


Mały = „Domek trzech dziewcząt" = 
s A 


19. 

Muzyczny — „Kraina uśmiechu" — 19.15, 
Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — M 
Arlekin — „Jaś Szpa 
Teatr go Widza 
szewczyku” — 17 


KiNA 
BAŁTYK — Bohaterowie i bohaterki — 
16,30, 20.30 


3 


Y 
„O dzielnym 


najmlodszych — 16, 

1 MAJA — Człowiek bez jutra — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Bitwa stalingradz- 
ka I ser, — 16, 18, 20 

MUZA — Nie ma pokoju pod oliwkami 
-= 18, 20 

PIONIER — Bitwa o szyny — 11, 19 

POLONIA — A po sobocie jest niedzieia 


— 16. 16. 20 
PRZEDWIOŚNIE — Fanfan Tulipan — 
REKORD — Niezapomniany rok 1919 — 
ROMA — Przybrana córka — 18, m 
STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 


SOJUSZ — Ditta — 18.30 


montu 

ŚWIT — Dzieci z jednego podwórka — 
1145, 20 

TATRY — Nie ma pokoju pod oliwkami 
— 18. 18, 20 

WISŁA — Światła w Koordil — 10, 18, 


20 
WŁOKNIARZ — Droga nadziei — 16, 18, 
WOLNOSĆ — Kwiat miłości — 16, 18, 20 


ZACHĘTA — Gęsi baby Jagi — program 
składany — 18, 2 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki. Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewskie- 
go 54. Kopernika 28. Piotrkowska 67, PL 
Kościelny $ i Al. Kościuszki 4 

Dyzur polożniczo-ginekologiczny: dziś 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 
M. Madurowicza, Krzemieniecka 5, od 
godz. 20 do 8 szpital im. dr H Wolf, 
Łagiewnicka 34, 


Najciekawszym był 3 set, w którym 
walczono o każdą piłkę. Spotkanie 
wygrał AZS w stosunku 3:2 (16:14, 
12:15, 17:15, 15:17, 15:10). W zespole 
AZS wyróżniły się bardzo skutecznie 
grająca Szczawińska (5) i  Abisiak 
(Q), w Spójni zaś Zielniak (10) i Ła- 
zarska (1). 5 

Przebieg spotkania Unia — Gwar 
dia (Kraków) był raczej bezbarwny. 
Wygrała Unia 3:0 (15:11, 15:11, 15:9). 
Na wyróżnienie zasługują w Unii 
Zakrzewska i Hofmokl. 

Do mniej ciekawych należało trze 
ie spotkanie dnia — Kolejarz 
Gwardia (Wrocław), bowiem zbyt 
widoczną była wyższość Kolejarza, 
który wygrał 3:0 (15:7, 15:4, 15:11). 
Wyróżniły się w Kolejarzu Wełsyng 
(T). Tomaszewska (3). 

Po dwóch dniach prowadzi Unia 
przed AZS, Kolejarzem, Spójnią. 


Jubileuszowe zawody 
młodzieży szkół TPD 


Z okazji ? rocznicy założenia w Ł 
dzi pierwszej szkoły TPD, odbyły 
zawody sportowe o „kryształowy pu- 
char Wydz. Oświaty. 

Do zawodów o tytuł misirza szkól 
TPD stanęło 6 zespołów łódzkich szkół 
TPD w siatkówce i tenisie stołowym. 

Gra była zażarta. Rozgrywki odby- 
wały się na przestrzeni tygodnia przy 
wielkim” zainteresowaniu młodzieży. 

W pilce siatkowe) pierwsze miejsce 


zajęła drużyna X TPD, 2) VII TPD, 
3) V DPD, 4) IV TPD. W teniste sto- 
lowym: 1) Kiełczyńska (VII TPD), 


2) Wegner (X TPD) a 3) Wojciechow- 
ska (I TPD). Uroczyste rozdanie na- 
gród odbędzie się 21 bm. © godz. 16, 
W I TPD, ul. Jaracza 26. 

. . 

1 TPD uczciło siódmą rocznicę ist- 
nienia szkoły propazandowymi poka- 
zami sportowymi. W gimnastyce brało 
udział 14 zawodników, wykonując kon- 
Kureneje, które będą rozegrane na 
Spartakiadzie Uczniowskiej we Wro- 
cławiu. Wyróżnili się kol. kol: Kata- 
rasiński t Pieczyński. 

W szermierce lepiej zaprezento- 


wał się wn florecie | szabli kol. Wyso- 
kiński 11. górując nad kol. kol. Kun- 
klem 1 Mischke. 

W rozgrywkach tenisa stołowego 
kol, Duch po zaciętej walce pokonał 
Świetczyńskiego 2:0, a w siatkówce od 
byly się zawody pokazowe. 


Już druga porażka 


Mistrz Gadaliński 


przegrał z Szymeńskim 


W III rundzie indywidualnych mi 
strzostw szachowych Łodzi na uwa 
gę zasługuje porażka, ‘jakiej doznał 
Gadaliński w grze w Szymańskim. 
Jest to już druga przegrana Gada- 
lińskiego, Poza tym Najdekier wy- 
grał z Żakiewiczem, a Stępniak z 
Niewiadomskim. Partia Straszyński 
— Piechota nie dała rezultatu. 

W dogrywce zaległej partii Szy- 
mański wygrał ze Straszyńskim. Po 
trzech rundach prowadzi obecnie 
Szymański 2,5 punkta przed Kwa- 
piszem, Szapiro i Wróblewskim. 


Gwardią (Kraków) i Gwardią (Wro 
cław). 


Dziś o godz. 17 rozpoczną się dal 
sze rozgrywki. Grają w następują- 
cej kolejności: AZS—Gwardia (Wro 
cław), Kolejarz (Gdańsk) — Unia 
i Gwardia (Kraków) — Spójnia. 
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Reprezentują najwyższą klasę 


Gonczarenko i Szilkow 


otrzymali tytuły Zosłuż 


Wszechzwiązkowy Komitet Kultu 
ry Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR przyznał zwycięz- 
com rozegranych ostatnio w Helsin 
kach mistrzostw świata w jeździe 
szybkiej na lodzie Gonczareące i 
Szilkowowi tytuły Zasłużonych Mi- 
strzów Sportu, 


p 


Nowe zatwierdzone projekty odznak 
sportowych. Z lewej brązowa | srebrna 
odznaka BSPO dla zawodników 15—16 
lat, w środku srebrna odznaka Mistrza 
Sportu, a z prawej strony złota odznaka 
SPO, ' przeznaczona dla sportowców w 
wieku 17—35 lat. 


O Puchar Miast 
Rep. bokserska 


wyjeżdża do Gliwic 
Rada Trenerów ustaliła skład re- 


prezentacji pięściarskiej Łodzi na 
zawody o Puchar Miast, które odbę- 


dą się w nadchodzą 


cą niedzielę, 22 bm. 
w Gliwicach. W rin 


gu wystąpią: 
waga musza — Ró 
m życki (Włókniarz) 


waga: kogucia —Ską 
piec (Koło im. Mar- 
chlewskiego), 

waga piórkowa — Weseli (GWKS) 
waga lekka — Gajewski (Widzew) 


waga |l.-półśr, — Matuszewski 
(GWKS) 

waga  półśr. — Zajączkowski 
(GWKS) 

waga l-średnia — Wolak (Gwar- 
dia) 


waga średnia — Tomczyk (GWKS) 

waga półciężka — Lisiak (Gwar- 
dia) 

waga ciężka — Kwiatkowski (e- 
went, Michalski) — (Gwardia). 

Na sekundanta wyznaczono Rein- 
sza (KS im. .Marchlewskiego), a na 
kierownika drużyny sędziego M. 
Zabłockiego Zawodnicy zbiorą się w 
dniu wyjazdu o godz. 9.20 na dwor- 


cu Łódź-Fabryczna. 


Honorowe odznaki sportowe 


Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne wsi 
w Pabianicach a 


Młodzież wiejska starannie przygoto- 
wuje się do zimowych lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Polski. Na starcie nie 
abraknie również sportowców wiej- 

ich z terenu woj. łódzkiego, którzy 
w celu ustalenia najsilniejszej reprezen 
tacji przeprowadzają mistrzostwa okrę 


u, 
Zawody okręgowe odbędą się w nie- 
dzielę, 22 bm., w hali w Pabianicach, 
a wezmą w nich udział reprezentacje 
poszczególnych powiatów. Przewiduje 
się, że ogółem w niedzielnych mistrzo- 
stwach weźmie udział około 150 zawod- 


onych Mistrzów Sportu 


Aleksander Gonczarenko — nowy 
mistrz świata w jeździe szybkiej na 
lodzie jest jednym z najmłodszych 
w Związku Radzieckim Zasłużonym 
Mistrzem Sportu. Gonczarenko ma 
obecnie 21 lat. Sportem zajmuje się 
od 14 roku życia. 

Prasa szwedzka omawiając suk- 
ces zawodników radzieckich specjnl 
nie podkreśla wysoką, klasę Gon- 
czarenki i Szilkowa, Ńązywając ich 
mistrzami wyższej klasy w jeździe 
szybkiej na lodzie i stwierdza, że 0- 
becnie Związa: Radziecki jest naj- 


silniejszym krajem w świecie w 
sporcie łyżwiarskim. 
Bardzo szeroko komentuje rów- 


nież zwycięstwo łyżwisęzy radziec- 
kich prasa norweska, Pisze ona, że 
Rosjanie dowiedli iż doszli do per- 
tekcji w jeżdzie szybkiej i przewyż 
szali zdecydowanie reprezentantów 
pozostałych państw. 


Pięściarze GWKS 


walczą z groźnym 
przeciwnikiem 


Na ringu Widzewa odbędzie się 
w niedzielę 22 bm, miecz o wejście 
do II ligi pięściarskiej między miej 
scowym GWKS, a mistrzem woj. 
rzeszowskiego Gwardią (Przemyśl). 
Łodzianie wystąpią w najsilniejszym 

składzie, walczyć 

będzie również 

Cozaś, który po- 

wrócił niedawno 

z obozu bokser- 

skiego w Sopocie. 

Okazuje się, że 

gwardziści, którzy 

pokonali przed dwoma tygodniami 

silną drużynę Kolejarza (Poznań) w 

stosunku 11:9, będą trudnym prze- 

ciwnikiem do pokonania, toteż nie 

dzielne zawody zapowiadają się in- 

teresująco. Początek meczu w. hali 
na Widzewie o godz. 11. 


ników. Liczba ta oznacza, w porówna- 
nia £ rokiem ubiegłym, duży postęp. 


Jak szkolić ` 
Całodzienna narada." : 
trenerów piłkarskich. 


W trosce o podniesienie _ poziomu 
łódzkiej piłki nożnej Rada Trenerów 
ŁKKF | WKKF zwołuje całodzienną 
naradę roboczą, poświęconą niemal wy 
łącznie sprawom szkolenia. 

Narada odbędzie się w niedziel 
22 bm. o godz. % w sali WKKF, 
Curle-Sklodowskiej 28, z udziałem tre. 
nerów í Instruktorów  plikarskich 
wszystkich kół sportowych łódzkich i 
z terenu woj. łódzkiego. 


DA IE, 
Pracownicy poszukiwani 


wykwalifikowanych pracowników, mi- 
strzów przędzalniczych na samoprząśnice 
wózkowe, mistrzów zgrzebnych, pomoc 
manipulanta, śrubowników zatrudnią: na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. M. Kasprzaka w Łodzi, ul. Łąko- 
wa 11. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 


OBWIESZCZENIE 
obowiązku przy 0  - 
£aieków. l chodników” 
dniu 16 lutego 
ix 


dministracyjnej 
je osoby; 


w 
as 


n 
4 Dzierzbicki Stetan — EZ 
Ma — ul, Armii Czerwonej 89 na 200 zł 
lub zami 

3) Mlonk: 
1 Maja, ul. Armii Czerwonej 8i 
200 zł lub zamianą na 20 dni pracy przy- 


musowej; 
4) Sowiński Stanisław — Monopol Spi- 
tusowy, ul. Armii Czeńwonej 26 na 
zł lub zamianą na 20 dni pracy przy- 


na 20 dni pracy poprawczeji 
1m. 


ry! 
200 


jysław — Wyższa 
Szkoła Aktorska, ul. Gdańska 32 na 60 zł 


chylających się od wypełni. 


464-K 


Sieją oni niewiarę, podrywają autorytet 
naszych haseł, budzą nienawiść do partii. 
A wy postępowaniem waszym dostarcza- 
cie im broni, plamicie imię pezetpeerowca! 
I kto? „Bury”, gwardzista! Przecież wy 
byliście nasz człowiek. Naibardziej nasz. 
I co z was się zrobiło? Tfu! 

Oficer Bezpieczeństwa, nachylony nad 
biala, zaciecał | gorączkowo „pieści foć 
parte o blat. W twarzy jego zaszła tak 
raptowna zmiana, że Markowski najpierw 
przestraszył się, a potem — ogarnięty po 
dziwem — wpatrywał się w jego płoną- 
ce oczy, zbliżone na odległość paru cen- 
tymetrów. Rumieniec wstydu ogarniał czo 
ło i policzki Michała. Dopiero po chwili 
odczuł płomień krwi w skroniach. Musna} 
go szybki oddech śledczego, przesycony 
zapachem tytoniu. 

Bruzdy koło ust śledczego pogłębiły się, 


cała twarz przybrała wyraz wyrzutu i 


żalu. Było coś tak ujmującego w tej szcze- 
rości, z jaką wymyślał Markowskiemu, w 
tym osobistym traktowaniu całej sprawy, 
że rumieniec Michała stawał się' coraz 
ciemniejszy. Poczuł do  bezpieczniaka 
gwatłowny przypływ sympatii 

„Ale mnie zajechał — pomyślał. — To 
musi być ktoś ze starej gwardii. Jak to 
może być, że go nie widziałem?” Jedno- 
cześnie w miarę słów śledczego uświada- 
miał sobie swoją sytuację. Wiadomość o 
aresztowaniu kolegów przeraziła go. Ra- 
no nikt mu o tym na stoczni nie mówił. 
Poczuł. że grunt usuwa mu się spod stóp. 

— Nie potraficie nic opowiedzieć — 
grzmiał dalej śledczy — to może pozwoli 
cie, że ja wam opowiem, jak było. Zde- 
moralizowaliście się, towarzyszu „Bury”. 
Upijacie się po knajpach, maltretujecie 
żonę. Kiedy wam pieniędzy na wódkę nie 
starcza, właściciel knaipv wciąga was do 


lepszego interesu. Zaczynacie szmuglować 
walutę z cudzoziemskich statków w cza- 
sie remontów portowych. Wasza legityma 
cja partyjna, wasz autorytet, wasza god- 
ność robotnika stoczniowego jest wygod- 
nym parawanem dla spekulantów, staje. 
się nie gorszym towarem niż waluta. Wcią 
gacie innych, mniej wyrobionych kole- 
gów, organizujecie całą szajkę, osłaniają- 
cą się wzajemnie. To nie brygadzista od- 
powiada za ludzi — to wy odpowiadacie, 
jako stary partyjniak! No, a teraz po- 
wiedzmy, że dzieje się tak: wasi wspólni- 
cy od złotodajnych interesów dają wam 
małą paczkę papieru, żebyście wręczyli ją 
bosmanowi z „Empire Pearl”. „Co to 
szkodzi — myślicie sobie — _niech tam 
oni zarobią, zarobię przy nich i ja. Kto się 
o tym dowie?” No... — zrobił ustępliwy 
gest ręką — wysyłają was na inny statek, 
paczkę przekazujecie Gołębiowi, Minor- 
skiemu czy któremukolwiek, z tym sa- 
mym poleceniem. Tylko, że nie udaje się. 
Pech! Wpadają z dolarami. A w pakie- 
cie są plany rozbudowy stoczni i — po 
nitce do kłębka — wszystkich was łapią. 
No, co na to powiecie? 

Mówiąc to śledczy cały czas patrzał w 
oczy rozmówcy natarczywie, brutalnie. 
Poprzedni żar i podniecenie jego gdzieś 


sekcja personalna w godz. 8.30 do 18.  pku obywatelskiego, 
sox | 


p m z A, 


znikły, głos nabierał metalicznego brzmie+ 


nia. 

W miarę słów funkcjonariusza Bezpie+ 
czeństwa, krew z policzków Markowskie+ 
go odpływała i twarz jego okryła Śmier< 
telna bładość. Pod oczami i koło nozdrzy, 
powstawały cienie sinawe jak u trupa. 
Kiedy oparł się łokciem o biurko, ręka 
jego ześliznęła się bezwładnie na kolana. 
Przełknął coś zeschnięrymi ustami i na o= 
statnie pytanie śledczego odpowiedział z 
chłopska, jękliwą skargą: 

— Ludzie, co wy?... 

Natychmiast jednak krew wróciła mu 
do twarzy, spąsowiał, ogarnęła go nie- 
powstrzymana wściekłość. Zaczął krzy- 
czeć podniesionym głosem: 

— To kłamstwo! To wszystko drań- 
skie kłamstwo! Co wyście wymyślili? Ja 
miałbym być zdrajcą, agentem i czym je- 
szcze? Czy wy doprawdy myślicie, że ja 
mógłbym coś takiego zrobić? Nieprawda! 
Nicżeście przy mnie nie znaleźli, w ni- 
czym nie brałem udziału! Pierwszy raz 
słyszę o tym wszystkim! Co wy ze mnie 
robicie? Ludzie, miejcie rozum! Nie zna- 
cie mnie? Toż ja krew przelewałem... Ej- 
że, myślicie, że tak łatwo szmatę zrobić z 
człowieka?! u» ty 
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